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DODATEK PARAFJALNY
Jednajcie prenumeratoiów 

prasy katolickiej.
do TYGODNIKA „ N I E D Z I E L A ” 

Parafju Wniebowzięcia N&jświętszej Marji Fanny.
Apostołem bądź, 

nietyłko czyielnikiem .

Z okazji śiviąi Narodzenia Pana Naszego Jezu sa  Chiystusa, najserdeczniejsze życze­

nia w raz z kornemi modłami o hojne biogusłuwieństioo Bożego D zieciątka, ślę w imieniu 
toicrnych uinjej p a ia fj i  i własnem Najdostojniejszemu Arcypasterzowi J. E. Ks, J ) - r o w i  

Teodorowi Ąubime. H s .  T e o f i l  J a n k o w s k i
proboszcz parafji Wnieb. Najśw. Marji Panny.

N ajdiozsi w Qh rys tuzie P a ra f ja  nie! Z okazji świat Narodzenia Bożego Dzieciątka  —  życzę 
łk a m , Najmilsi, pokoju Aniołowie, oznajm iający Narodzenie Syna Bożego, jano najvńęk$zy aar  
udzielony przez Dzieciątko Jezu s ludzkości  —  głosili pokój ludziom dobrej woli. Życzę W am  prze­
to pokoju dla ausz W aszych przez jednoczenie się z Bogiem  i poddanie się jego woli] życzę W am  
pokoju w pożyciu z bliźnimi przez wyrobienie w sobie uczuć braterstwa i wyzbycia się egoizmu; ży­
czę Want pokoju w rodzinach W aszych przez ndłość wzajem ną, zgodę i Posłuszeństwo; życzę W am  
pokoju w W aszem  życiu osobistem przez uwolnienie się od trosk i bólów, przez błogosłazvi°ństv'c B o ­
że w poczynaniach W aszych, przez osiągnięcie pomyślności drogą uczciwej, sumiennej p^acy, przez 
Zdobycie łask Bożych t szucunknrbUżrtfth d rog ą  ^należnego wypełniania swych obowiązków.

Modlitwa m oja o błogosławieństwo Bożego D zieciątka dla 14 7as, N ajm ilsi, niech będzie opłat­
kiem, którym w ten sposób pragnę się z  Pl am i połamać.

, ,Pokoj ludziom d o b re j w oli’’ .
p ro b o sz cz , w raz  z  w ikarjU szam i.

Życzenia serdeczne z okazji świąt 
Bożego Narodzenia składa Czcigodne­
mu Protektorow i ks. kan. Jan kow ­
skiemu, wszystkim Ks.ężcm W ikarju- 
szom • Asystentom kościelnym oraz 
wszystkim Stowarzyszeniom katolic­
kim  na terenie naszej p ara fji

Zarząd Pai afjalnej 
Akcji Katolickiej.

Życzenia jak  najserdeczniejsze z oka­
zji świąt Bożego N arodzenia składa  
Czcigodnemu ks. Protektorow i T. J a n ­
kowskiemu, Ks. Ks. W ikariuszom  i 
członkiniom K. S. Kobiet.

Zarząd Katolickiego 
Stowarzyszenia Kooiet.

Serdeczne życzenia świąteczne z oka­
zji świąt Bożego N arodzenia składa  
Czcigodnemu ks. Protektorowi T. J a n ­
kowskiemu, Księżom W ikarjuszom  — 
Asystentom kościelnym i  członkom  
K. S. Mężów.

Zarząd Katolickiego 
Stowarzyszenia ihężow.

Serdeczne życzenia e o k az ji Świąt 
B ożeg o  Nart 'eenia sk ła d a  Ć zcigod  
nen." as Prefektow i 7. Jankow skiem u, 
Księżom  W ihar)us zom — Asystentom  
kościelnym i członkom  wszystkich 
orgah izacy j katolickich

Katolickie atowaizy arenie 
Młodtieiy Żeńskiej.

Życzenia jaknajserdeetn iejsze z oka­
m i Ś w iąi B ożego h  ar nużeniu kłoda  
Czcigodnemu ks. P refektów  T  J a n ­
kowskiemu, Ks. Ks-, U ika, /uszom  
i  członkom organ izacyj katolickich

E 1 toliol le S to * »i»; izini'' 
Mlodzieły M« skiej.

Serdeczne życzenia z okazji 
świąt Bożego Narodzenia Sza­
nownym Gościom składa

R estauracja „Adria”
Soanowiee, 3 M ajr.

Życzenia świąteczne Wielce 
Szanownym Odbiorcom zasyłają

Zarządy Związkowej 
Hurtowni Nabiału 

„Krakowianka”
oraz Spółdzielni Ziemiańskiej. '

W esołych Św iąt Bożego N a­
rodzenia Swym S z a n o w n y m  
Am urom  życzy i poleca się p a ­
mięci

P. Kucharski
Sosnowiec, 3 M -ja S.

Życzenia „W esoły :h  Św iąt“ 
Szanownej Klienteli przdsyła

N. Jędtzejew ska 
Magazyr Galanteryjny
Sosnowiec, nl. 3 K a ja  5.

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafialnym".
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Z  okazji świąt Bożego Na­
rodzenia Szanownej Kljen tek za­
sy ła  najcerdeczt\ iejsze tyczenia 

Jan Nowak
Zakład Ogrodniczy 

ul. Pres. Mościckiego 22 
tel. 14-18 i 6-83.

FOTO-LAZAR 
Sosnowiec, Piłsudskiego 14

Swym Drogim Klientom tyczy 
Wesołych Św iąt i Szczęśliwego 
Nowego Roku.

Serdeczne życzenia świątecz­
ne swym Szanownym Odbior­
com składa

Hurtownia win, wódek 
i towarów kolonj aluych

R. Wolski
Sosnowiec, Uudrsejowska 1.

Serdeczne życzenia świąteczne 
składa Swym Szanownym Od­
biorcom

Cukiernia A. K. Peucker
Sosnowiec, ModrsejowsLa 1 

tel. 14-11.

Serdeczne życzenia z okazji 
świąt Bożego Narodzenia składa  
Wielce Szanownym Odbiorcom

8kfad Wędlin
Br. Konieczny

Sosnowiec, W a tia w s .a  14.

Serdeczne życzenia z okazji 
świąt Bożego Narodzenia życzy 
swym Sz. Odbiorcom

Hartownia Cukrn 
i wyrobów tytoniowych
Chruść T.i*. Dobroczynności

w Sosnowcu.

W esołych świąt życzy S z a ­
nownym Klientom

Sklep 
Stow. Św. Zyty

ul. Pres. Mościckiego 12.

Serdeczne życzenia W esołych 
Św iąt Szanownej Klienteli sk łada

Wł. Czechowski
Skład Mat. Piśmiennych 

w Sosnowca,
3-gc Maja 8, teł. 8-24.

Serdeczne życzenia Świąteczne 
i  Noworoczne Szanownym Klien­
tom zasyłają

Sosnowieckie 
Zakłady Graficzne

Wars.si.wsKa 8, te). 1-08.

Porządek nabożeństw
w  K o ś c ie le  P a ra fla ln y  m 

W n ie b .  N a jśw . M a r j l  P a n n y .
Niedziela 1T adwentu, duia 23 grudnia b. r.

g. 6. R o r a ty  z nauką — ks. kan. T .  J a n ­
kow ski,

g. 8. Msza św. z nuuką — ks. S .  L o p a ­
ciński.

g. 9,30. Msza św. z nauką —  ks. Mgr. 
J. Brodziński.

g. 11 S u m a  - ks. S. L op aciński  kaza­
nie  — ks. M Ju n g .

g. 12,30. Mszu sw . z n a u k ą — ks. Mg-. 
J .  Brodziński

g. 7,30. Msza św. z nau ką  w k a p licy  
w ię z ie n n e j  — ks. M Jun g

g. 15. Nieszpory — ks. M. Ju n g .

Od g. 18 d. 22 .X I I  do g. 18 d. 2 3 .X II  
dyżury pełni ks. M. Jung.

Boże Narodzenie.

g. l i  w nocy  P a ste rk a  — ks. kan. 
T .  Ja n k o w sk i .

g 6. P r y m a r j a  z nauką — ks. M. Ju n g .  
g. 7. 2 Msze św. — ks. S  L o p a  unski. 
g. 8. 3 Msze św. — ks. Mgr. M. B r o ­

dziński.
g. 9. 2 Msza św. — ks. kan. T .  J a n ­

kowski.
g- 11. S u m a  — ks, S .  L o p a c iń sk i  k a ­

zanie  —  ks. M. Brodziński.
g. 12,30. Msza św . z nauką — ks. prof. 

b .  K iełb .
g. 7,30. Msza św. z nau ką  w  kaplicy 

w ię z ie n n - j  — ks. M. Ju n g .
g. 9. Msza św. z n a u t ą  w kap licy  H u ­

ta  M ilow ice —  ks. M. Ju n g .
g. 15. Nieszpory — ks. M. Jung.

Drugi dzli a  św ist Bożego Narodzenia.

g, 6. P r y m a r ja  z nau ką  — ks. S .  L o ­
paciński.

g. 8. Msza św . z nauką —  ks. Mgr. 
J .  Brodziński

g. J,30. Msza św. śp iew an a  — ks kan 
T .  Ja n k o w sk i .

g. 11 S u m a  —  ks. M. Ju n g  k azan ie  — 
ks. Mgr. J  Brodziński.

g  12,JO Msza św . z nauką —  ks, prof. 
B .  K iółb

g. 15. Nieszpory — ks, M, Ju n g .

Kalendarzyk Zebrań.
(Dom Katolicki).

Niedziela 23 grudnia br. g. 12,15 T r z e c i  
Zakon św . Franciszka ;  g  10. O gólne  
B r a c tw t  Ż yw ego Różańca.

C-w artek 27 grudnia br. g. 19,15 K urs 
w j  kształcenia  re l ig i jnego ;  g. 20,15 W ykład  
v. K. S .  Mężów.

8obota 25 grbdnlb br. g. 16 Koło Mi­
nistrantów .

NUtsUla 30 grudnia br g. 12,15 Trzeci 
Zakon św. Dom inika,

Wiadomości.
Zarząd Parafjalnej Akcji 

Katolickiej.
Zarząd P. A. K podaje do wia­

domości, że począwszy od 1 stycz­
nia 1935 roku Bibljoteka Parafjslna 
czynna będzie raz w tygodniu, t. zn. 
w środę od g. 18— 19.

T e r m i n  przetrzymania książki 
przedłużono do 2 tygodni, z tern, że 
po upływie tegc czasu kara za zwło­
kę wynosić będzie 10 gr. za każdy 
tydzień.

Katolickie Stow. Mężów.
Zarząd K. S . Mężów prosi p. p. 

dzielnicowych o łaskawe zgłoszenie 
się do skarbnika, p. Olszewskiego, 
ze sprawozdaniami rachunkowemi, 
a to ze względu na roczne zamknię­
cie ksiąg kasowych

Awiatło Bractwa N.S.P.J.
Uprasza się wszystkich członków, 

należących do światła Bractwa Najśw. 
Serca  Pana Jezusa, a zalegających 
z opłatą roczną, by zechcieli łaska­

wie, w możliwie naikró:szym czasit 
zaległości wyrównać.

Sodalicja Mayjuńska Pań.
Dnia 8 g.udnia b. r. przypadała 

350-letnia rocznica istnienia Soaalicji 
Marjańskicj

Z tej okazji do zebranych licznie 
Sodabsek przemówił ks. kan. Ja n ­
kowski, podając w krótkich słow’ach 
historję założenia Sodalicji i je j  ro­
zwoju aż do chwili obecnej.

W  tym dniu przypaaajy również 
imieniny prezydentki Sodalicji Pań, 
p. Marji Łukowskiej, kLÓrej ks. kan. 
Jankowski złożył życzenie i podzię­
kowanie za je j  gorliwa i bezintere­
sowną pracę tak w Sodalicji, jak  i 
w Stowarzyszeniu Pań Miłosierdzia 
św Wincentego a Paulo.

Nastęnnie w imieniu Pań Soda- 
hsek złozyła życzenia p. Gadomska, 
poczem p Maria Jastrzębska w imie­
niu Sodalicji Panien złożyła życze­
nia, dziękując je j rówporzeSnie za 
opiekę nad młodocianą Sodahcją.

P iarw szorzidny Zakład Pugrzobowy
„ J .  R A C Z K A "
SOSNOWIEC, P res. Mośolokiego 13. Tul. 8 3l t

Załatwia pogrzeby solidnie i po 
cenach najniższych.

P rz y jm u ję  robotę do haftu mi szynow ego 

bia łeg o  i Kolorowego. C e n y  p rzystępne.  

B t a n U l a w a  J t i r K o w u K a
So sn o w ie c ,  ul. Sfeewska 8  m. 3.
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Drodzy w Chrysl asie Pana 
Parawanie.

Niedziela IV Adwentu
dnia 23 grudnia.

„Przygotujcie drogę Panu"!
1 dzisiaj cała ziemia jes t  pełna 

głosu Janowego: „Przygotujcie dro- 
-gę Panu, czyńcie proste ścieżki J e ­
go"! Tęskne melodje pieśni adwen­
towych budzą w duszy pragnienie 
„zbav. ienia Bożego". Osiągniemy je, 
gdy Jezus do serc naszych zawita 
i na stałe tam zamieszka.

Zważmy w ostatniej jeszcze chwi­
l i  przed Bożem Narodzeniem: Ten 
prawdziwie cieszyć się będzie Bożei 
Dziecinie społem z aniołami w nie­
bie, kto w czasie adwentu posiadł 
serce czyste, przejął się adwentowym 
duchem pokuty, umartwienia.

W  kościołach konfensjonały są 
oblężone. A jakże sprawa ma się ze 
mną? Czy iuż mogę się zaliczyć do 
tych szczęśliwych, któizc wyszli z 
mroków obojętności, z ciemności 
grzechu, znalezli światło w Jezusie, 
rozgrzali serce swoje Jego miłością? 
Jeżeli to nie nastąpiło, jeszcze czas 
wprawdzie, ale już ostatni. Chwila 
naghv kto odkłada pracę nad sv o aro 
zbawieniem do jutra, może tego ju­
tra s ę już niedoczekać. W  dwojaki 
sposób przyjęli ludzie wieść o na- 
rodzenm Pana Jezusa. Pastuszkowie 
i pokorn. mędrcv cieszvli się wraz 
z aniołami i Matką Najświętszą, 
ihołd Mu złożyli. Już Heród, jego 
słudzy i pvszni uczeni żydowscy, 
choć w swoich księgach świętych 
o Nim czytali, nie przyjęli Go, lecz 
nastawali na życie Jego. Bo w du­
szach ich przez grzech pozostała 
ciemność, ślepota. Nie znali, co to 
miłość, potrafili tylko nienawidzieć 
aż do śmierci.

I dzisiaj tak samo jest. Jedni J e ­
zusa kochają, diudzy nienawidzą, 
„Nie może cieszyć się z Jezusem, 
kto igra z szatanem" — mowi św. 
Piotr Chryzolog, kto rozmiłowany 
w grzechu, Boga nie kocha. Przeto 
w górę serca. Śmierć naszym grze­
chom przez pokutę, niech żyje w nas 
Chrystus, Bóg nasz i Pan nasz!

Proboszcz .

Pójdźmy wszyscy do 
stajenKi.

Boże Narodzenie! Cóż to za wiel­
kie i radosne święto! Cieszy się nie­
bo i ziemia. W  kolędzie śpiewamy: 
„D z:eeiątko się narodziło, wszystek 
iSwiat u weseliło". Ale czy wszyscy

cieszą się i radują podczas tegorocz­
nych świąt Bożego Narodzenia? Nie­
stety, wystarczy rozejrzeć się po 
świecie, aby się przekonać ilu jes t  
przygnębionych, a nawet pogrążo­
nych w rozpaczj\ Cóż jes t  przyczy­
ną ich smutku? Dlaczego widzimy 
tyie biedy i nędzy, dlaczego ludzkość 
popadła w kryzys tak straszny, ja ­
kiego nigdy dotąd nie przeżywała?

Odpowiedź jes t  jedna: świat dzi­
siejszy zapomniał o Bugu, chce się 
obejść bez niego, wyrzuca G o z ludz­
kich serc, rodfcin, szkół, związków, 
stowarzyszeń, z całych społeczeństw 
i państw, szerzy nator.rasi niewiarę, 
bezbuźnuść, domaga się bezwyzna­
niowych szkół, zaprowadza wycho­
wanie bezreligijne, zakłada związki 
czysto świeckie, zwalcza stowarzy­
szenia katolickie, ustanawia prawa, 
przeciwne religj; i Bogu.

Smutno było na świecie przed 
przyjściem Pana Jezusa. Ludzkość 
pogrążona była w pogaństwie, moc­
niejsi znęcali się nad słabszymi, nie 
było sprawiedliu ości. Dziś dzieje się 
to samo.

Z zanikiem wiary upada też mi­
łość Boga i bliźniego. Zamiast spra­
wiedliwości. panoszy się brutalna si­
ła T o  iest źródłem dzisiejszego kry­
zysu światowego i zarazem przyczy­
ną, dlaczego tylu ludzi jes t  smutnych 
i zrozpaczonych.

Czy uramy poddjiwaćjsig przy­
gnębieniu?

Pi zeniąd\|‘Pan Jezus po to przy­
szedł na ziemię, aby nam przynieść 
pokój, szczęście i zadowolenie. Ten 
pokój głoszą dziS aniołowie nad be- 
tle^mską stajenką: „Chwała na wy­
sokościach B- gu, a na ziemi pokój 
ludziom dobrej woli!" Znajdziemy 
pokój i szczęście, jeśli w duchi’ pój­
dziemy z pastuszkami do stajenki, 
jcśh zbliżvmy się do Jezusa, jeśli 
uznamy Go za swego Boga i Króla! 
Jezus nas pocieszy i pobiosławj, jak 
błogosławił pastuszkom.

,.Pójdźmv wszvscy do stajenki, 
do Jezusa i Panienki!"

Pasterka w roku 1917.
Mróz był zaledwie kilkostopniowy, 

śnieg lekko przyprószył ziemię, cisza 
Danowala dokoła i zdawało się, że 
w tę noc księżycową W igilji Bożego 
Narodzenia, nawet walczące z sobą 
narody zapomnieć m uszą o wzaje­
mnej zawiści i gotowe są podać rękę 
do zgody.

Ciszę tę przerwał glos dzwonu 
kościelnego, który rozlegał s :ę coraz 
głośniej, biegł hen poza miasteczko, 
poprzez pola i lasj'— dc przyległych 
wiosek, zwołując wiernycn na pas­
terkę.

Drogą ciągnęły milcząco, otulone 
w chusty, postacie kobiece, za niemi

podążały dzieci— zrzadka widać było 
sylwetkę mężczyzny. Ludzie ci szli 
pochyleni, z oczami spuszczonemi, 
jak gdyby przygnieceni jakimś wiel­
kim ciężarem, bo myśl ich biegła o 
setki mil daleko, hen nad granicę 
Francji lub Rosji, ba nawet do Ru- 
munj' lub ku przełęczom Alpeiskim. 
Wszak tam zapewne w tę cudną, 
pogodną noc wigilijną grzmią arma­
ty, terkocą kulomioty, padają zabici 
i ranni, plamiąc biel śnieżną swa 
niewinną krwią.

Bo cóż winien był ten szary żoł­
nierz, że rozszalała się ta straszna 
wojna, że kazano mu mordować lu­
dzi, których ani znał, ani nie mial 
do nich urazy?

Ot rozszalała się najohydniejsza 
z woien. w wieku **ozkwitu cywili­
zacji i kultury, niszcząc itaj wspan.al- 
sze zdooycze sztuki, długoletniej 
pracy, cudowne kościoły, starożytne 
gmachy, które wieki przetrwały. —  
Co wieki tworzyły, jedna chwila w 
nłweez obróciła.— W sie i miasta za­
trute gazami, u-odzajna ziemia zry­
ta strzeleckiemi rowami, bo żądała 
tego wojna, która uśpita wszelkie 
skrupuły ludzkiej duszy.

Nic więc dziwnego, że smutek 
w-elki ogarnął ludzi, naturę — całą, 
j to miasteczko, i ten kościółek na 
wzgórzu, i te dzwony jakoś tęskno 
nawołujące. Bu i one ponieść musia­
ły ofii.ry dla tej złej wojny: na roz­
kaz z Berlina zabrano im młodszych 
braci, by wysączyć z nich krew Spi> 
żową i ulać kole armatnie, lub inne 
bratobóicze narzędzia śmierci.

Dlatego jeden dzwon tylko zwo­
łuje dziś na pasterke Ale usłyszeli 
go ludziska, czuwając w tę noc wi­
gilijną, więc dążą coraz Spieszniej. 
Bo może Bóg wysłucha dziś ich go­
rące modły o pokój nad światem,
0 szczęśliwy powrót ojców, mężów
1 braci.

Kościół zapełnia się powoli. W i­
dać różnobarwne chusty kobiet, 
gdzieniegdzie pochylonego starca, tu 
i owdzie wątłego wyrustka, lub wo­
jennego kalekę mundurze.

Pod chórem powstaje jakiś szmer; 
oglądaią się ludzie, to kilku żołnie- 
w podartych mundurach staje w po­
korze na progu kościoła, wstydząc się 
swej zszarganej odzieży wśród od­
świętnego stroju tłumu — Dostali 
krótki urlop, więc tak jak opuścili 
okopy, brudni zgłodniali, zmęczeni 
długą uciążliwą podróżą, śpieszyli, 
hy zd&żyć jeszcze do kościoła na 
pasterkę.

Rozlega się dzwonek, ksiądz ze 
mszą wychodzi. Lud kięka, śle crcht, 
gorące modły do tronu Sprawiedli­
wego. Niejedna łza błyszczy w o- 
czach, bo serca biegną tam na fron- 
tv wojenne, do szpitali odległych, 
do obozów jeńców, o których tak
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Zmarli.Straszne krążą wieści Nie było ro­
dziny, któraby nie opłakiwała jakiejś 
bolesnej straty, nie drżała o życie 
najbliższych.

Huczą 01 gany, rozlega .ą się ko­
lędy, śpiewane przez tłum cały, 
śpiewają je  starcy, kobiety, dzieci,— 
Spiewa|ą żołnierze w obcych mun­
durach, — śpiewa oficer-lotnik, tuż 
przy ołtarzu stojący, — śpiewają 
wszyscy, złączeni w jedną wielką 
polską rodzinę.

Ksiądz zaintonował suphkacje — 
bod powietrza, głodu, ognia i wojny" 
grzmi cały kościół, a ksiądz wznie­
sioną monstrancją błogosławi światu.

Pasterka skończona; tłum powoli 
opuszcza świątynię, wychodzą żoł­
nierze; — choć w obcych mundu­
rach — lecz synowie jednej matki 
ojczyzny, rozdartej od przeszło stu 
lat. Wychodzą z ooliczem wypogo- 
dzonem, z nadzieją w oczach, że 
Bóg okaże swą wszechmoc nad 
światem! 2 e  wymierzoną zostanie 
wreszcie spraw jedli V'ość za męczar­
nie pradziadów na Sybirze, za Kio- 
że, za więzienie w Moabicir; za 
chłostę dzieci we Wrześni, za kolo­
nizację, za wywłaszczeń.e — za te 
ich krew, przelaną niewinnie w tej 
okrutnej wojnie dla cudzej spiawy— 
za to przymusowe bratobójstwo.

Bóg sprawiedliwy położy kres 
polskiemu męczeństwu; — idą więc 
spokojni, z dumnie podniesionem 
czołem, wierząc, że ofiara krwi ich 
nie pójdzie na marne; — że odkupi 
wolność Ojczyźnie!

1 w tę cichą, jasną wigilijną noc 
wzbił się ku niebu długo tłumiony 
hymn :

„Przed l ‘we ołtarze zanoaim
[błaganie,

Ojczyźnie wolność rac? orzvwró-
[cić Panie!"

Katolickie Stow. Kobiet.
Zarząd K. S .  Kobiet podaje do 

wiadomości swych członków, że ze­
brania grup odbywać się będą stale 
W pierwszą środę po 1-szym mie­
siąca i w pierwszą środę po 15-ym.

Sekcja Eucharystyczna odbywać 
się będzie jak zwykle, t. zn. w czwar­
tek przed pierwszym piątkiem mie- 
3’ąca.

Zarząd zwraca się z gorącą proś­
bą do członkiń, które zapisały się 
czy to na grupy, czy na Sekc ję  Eu­
charystyczną, by przychodziły regu­
larnie i punktualhir.

Miłe te i pożytecznie spędzone 
wiecżory napewno dadzą wszystkim 
członkiniom dużo zadowolenia i ra­
dości.

S e k c ja  Samopomocy P o śm iertn e j 
Bractwa Ż. R.

Zarząd SeKcji Samopomocy Po­
śmiertnej Bractwa Ż. R. przjrpomina 
swym członkom, że składki za rok 
bieżący winny być wpłacone naj­
później do 31 grudnia 1984 r.

Jednocześnie podaje s.ę do wia­
domości, że w Sekretarjacie Paraf­
ialnym jes t  do odebrania kilkanaście 
książeczek członkowskich, przedłożo­
nych do kontroli

Książeczki otrzymać można w S e ­
kretariacie codziennie od godz, 9-ej 
do 14-ej.

Kat. Stu w. tfłodz. Żeńskiej.
W  dniu 29 gi udnia b. r o g. 17 

Ul żadzony zostań.e stai aniem Zarzą­
du K. S. M. ZeńSKiej opłatek dla 
druchen.

Niech więc wszystkie druchny 
stawią się licznie, by zabawa wy- 
pad*a iak najmilej i jaK najweselej.

Koło Ministrantów,
W  dniu 8 grudnia br. staraniem 

Koła Mimrtrantów urządzona była 
akademja z okazji święta ministran­
tów

Akademię zagaił Dyrektor Kołu 
M ini s t ran tów  — ks. M. j u n g ,  poczem 
W s z y s c y  minis t ranc i ,  ubrani  w ko- 
meżki ,  o o śp ie w al i  hymn:  „Jam ry ­
cerz  Boga".

Po deklamacjacn i wygłoszonym 
referacie przez jednego z Ministran­
tów, p. t. „Ministrant, jako rycerz 
Chrystusowy"— odegrano kilka utwo 
rów na skrzypcach

W  drugiej części Koio Przyjaciół 
Ministrantów odegrało b. wesołą ko- 
medję p. t, „Umarły z urojenia". 
Salwy śmiechu i okrzyki wesołości 
świadczyły wymownie o aobrem ode­
graniu sztuczki

Licznie zebranym rodzicom i go­
ściom podziękował w krótkich i ser­
decznych słowach Dyr. ks M. Jung.

Komunikat.
W  poniedziałek dnia 24 grud­

nia b. r, przypada Wigilja do uro­
czystości Bożego Narodzenia. W szy­
stkich katolików obowiązuje post 
i wstrzemięźliwość, t. zn bez mięsa 
i raz do sytości.

Przyjmuię do roboty kold“y watowe 
i puchowe. Ceny przystępne.

S t a n i s ł a w a  M o n l d r ó w n a

D nia  1 0 - X I I 1934 r! E u g en ja  z O noszków  
Gruszecka ,  la t  69. D nia  12 X11 1924 r. B e -  
n ig n a z  b i  z J r k ^ w . t * ó v '  Paszk ow aka ,  J. 76. 
■>nia 1 4 - r i l  19o4 r. F ra n c is z e k  G órak,  1 48  
D nia 15 X11 1934 r.  Auolonja  z G r z y ­
b o w s k ich  N iew iarow ska,  lat 7?.

W ie c z n y  odpoczynek racz  i m d a c P a n ie ?

Rocznice zaślubin.
Dnia 3 , -X I I  19a4 r, T a d eu sz  K o sz e w sk i  

z E n . i l ją  S k o w ro n ;  Izydor C u b e r  z Moniką. 
B en tkow ska .

Zkpowiedzi przedślubne.
S ta n is ła w  B a rg ie l ,  k. ze  S t r z e m i e ­

szyc W .  z F ran c iszką  K iełu ów ną, p z S o s ­
nowca, zap. 3; Si.»ni»łsw M anka, k. zem . 
Piisuciskiego 32 z R e g in ą  K aliszew sk ą ,  p„ 
zam. P iłsudskiego 26, zap. 3 R o m a n  P o ­
piel, k. zam. Piłsudskiego 10 z Bogum iłą  
Słnta , p. zam. K Bińskiego 5, z ip .  3; i\dain 
jg n a c y  Stronczair Miłaszewsk , k. zam Mi­
ła 4 z A nną H e ie n ą  l ików , p. zam S o ­
b iesk iego  18 zap. 3; J a n  B arań sk i ,  k. zam. 
Chm ielna  16 z Ja n in ą  S tąp e l,  p. zam. K o ­
le jo w a  10, zap. S; Rom uald  S ib is ,  z. P ogo­
ni z J a n in ą  Książynską z S o sno w ca ,  zap 3; 
J u l ja n  S ty c z y ń sk i ,  kj z S o sn o w ca  7 S t a ­
nisławą Migpsówną, p. ze S ta re g o  S i e i c a , z . 3 
S te fa n  O ciep k a ,  k z S o sn o w c a  z H eieną  
O ziębło  p. z parafji  W a w rz e ń c z y c e ,  zap. 3; 
M arjan  1'rgacz. k. zam P a w a  z S ta n is ła ­
w ą  W a łe k ,  p. zam. W y s o k a  32, zap. 3? 
T eo d o r  K orpow ski,  k. zam. M ościckiego 4t> 
z Zofją  /.óbowską, p. zam. Chłodna 4, z. 3. 
S ta n is ła w  D ziew ięcki ,  k. z S o sn o w ca  z S t a ­
n is ław ą IMigaSówną, p. z S ta re g o  S ie l c a ,  
zap. 3.

Dnia " I i - l  U  będą głoszone I I ,  

a dnia 2 5 - X I I  I I I  zapowiedzi na­
stępujący cL:

K azim ierz  j e w n ie w ic z ,  wd z S o sn o w c a  
z A nną B u jk o ,  p. z par.  Pobiedziski;  Ja k ó b -  
Podym a, k. z S o sn o w ca  z W ła d y s ła w ą  K o ­
zub, wd. 2. par. Kidów; R e m ig ju s z  W alew uki,  
k. z Pogoni z M arią Są kó w n ą ,  p z S o s ­
now ca; Z y g m u n t P a s ik ,  k. zam. C zy sta  4  
z W ła d y s ła w ą  S u b sz ,  p. zahi. T a r g o w a  4 ;  
B o le s ła w  S k ow ron , k. zam. w  P ogoni z 
A n n ą  K w iec ień ,  p. z Sosnow ca;  W ła d y s ła w  
K ulrsa ,  k z S o sn o w c a  z E m il ją  G o tk ie -  
w icz ,  p. a  K rakow a; J a n  Zak, k. z S o s ­
n o w c a  z Z of ją  B ąków na. V z Minogi; Mi­
cha! W ciś lik  k. ze S k a rż y ik e  z F r a n c is z k ą  
B ą ko w ską ,  p. z S o sn o w ca ,  dnia 2 3 - X l I  
p ierw sz a  i ostatnia.

OD DED AKCJI.
R e d a k c ja  „Dodatku P a r a f ja ln e g o "  p ro­

si u p r te jm ie  S z .  A bonentów , k tó rz y  p rz e r ­
wali p re n u m e ra tę  „Niedzie.i"  r.a ezas w a ­
k a ty ]  a o b ecn ie  je s z cz e  je j  n ie  w znow ili ,  
aby  byli  łask aw ie  zapisać się na s ta ły ch  
p re n u m e ra to ró w  „Niedzieli".  Z głoszen ia  
p rz y jm u je  codziennie  S e k r e ta r ia t  P a ra f ja l -  
n j  Akcji  K a to l ic k ie j  od g. S do 14, h w  
niedzielę  od 9 de 11.

Sekretariat Parafialny.
S e k re ta r ia t  P araf ja ln y  załatwia w sz e l ­

kie  spraw y zw iązane  z pracą kalo l ickg  
w par&fji. D om Katolicki ,  ul. P rez .  Moś­
c ic k ie g o  15. Godziny urzędow e w n ie d z ie ­
le  i dni pow szednie od 9 do 14.Sosnowiec, Piłsudskiego 62.

B ad aktar; Ks. T e o f i l  Ja n k o w sk i .  — W ydaw ca: S e k r e ta r ja t  P a ra f j i  W niebow zięc ia  N. M. P. w  Sosnow cu .

D ruk. SM DOwiackU Zakłady G raficzn r, Sp . s o fr .  odp. w Sosn o w ca.


